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Z przesyłką pocztową: 
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rocznie „ 5 s : f teg 

Kwartalnie „ 2 a 50 | ul. Przejazd Na 8. Sobota, dnia 14 (1) października 1905 roku. 

Miesięcznie „ — „8% X telefonu 593. Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pzbianionoh u p. Teodora Minke; 


w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane? na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. ' 
Maie ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Tę Atr I olski pód tro Maryana GaWalEWIEZA 
W teatrze Wictoria „PAN TADEUSZ” 


go ZK W teatrze Wielkim „MOM otwar ty” Bałuckiego. 
Mah, W teatrze „Victoria“ powtórzony będzie „Pam Tadeusz<, 


w sobotę I w niedzielę, dnia 14 i 15 b. m. w Sali Koncertowej (Diela 16) W zakładzie, Południowa X li, 
odbędzie się ma rzecz Komitetu przeciwż braczego | A. Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 


JE WIELKI BAZAR % omane 
specyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner- 


r 3 r 8 t ` IF 3-43 wowych, w skrzywieniach, ż 
urozmaicony wieloma niespodziankami. — Zabawa rozpocznie się w sobotę o godzinie G-ej wiecz.,  mion” wadliwego Aaa er Ea PCIE kraj 
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a w niedzielę 6 godzinie 4=ej popołudniu. gimnastyka dla Pań i dzieci w komplatach. Ceny bardzo 
CENY MIEJSC: Dla dorosłych 30 Kop, dla dzieci i uczniów IO kop. 1405—8 | Przystępne. Zapisy przyjmują się. 1394—d- 
Tow. śpiew. „LIRA“, -- Teate Kielxi, w niedzielę 15-go b. m. Współudział przyjmują: 


Wieczór pieśni ludowych. PA sE sor 


i ZAKLAD aby przeb eg normalny zajęć, podczas kierowa- 


O O O zzz 
BĘ" Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia reperacyjno-krawiecki | ria przez członków sądu działalnością wyborczą, 


| jaknajmniej był naruszany i żeby strony, we- 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ © ae zat, ) | zwane na posiedzenie sądowe, nie doznawały 


Wykożywa «eżbikie t0b08y: w akra D ralni Caoa) anea lo akuoście: | istotnego naruszenia swych interesów; 


Nowo-Spacerowa Mà 3i, 
ma honor zawiadomić Szanowną klientelę, iż le- 


EKA Na zadanie w 24 podrin. WG _ Łódź, PIOTRKOWSKA N IIi. Telefon nr. 851. _ 120—102— | . 3) mieć na widoku, aby w razie zwrócenia 
6 OM OO GG WładZ MIEJSCOWYCH do prezesów instytacyj 
= z | sądowych, eo do pomieszczeń dla zebrań wybor- 
0 7 | at ersal , jakże i zjazdów w gmachach instytucyj sądo- 

z y p ch, . s . a 
W sprawie wyborów. | a ia? jaknajdogodniejsze na cel ten 


4) bez żadnej zwłoki przedstawić do mini- 
sterynm sprawiedliwości kopie zapadłych w ozna- 


keye konuej jazdy już się rozpoczęły pod czonych kwestyach post ; 

kiernnkiem now '-zaangażowanego nauczyciela pa- „Rog“ donosi, że minister sprawiedliwości FR ne i okaso AIRA AEE ESAN pit 

na Michalsziego. Z szacunkiem Manuchin polecił prezesom sądów okręgowych: | gnościach, jakie się okażą przy zastósowaniu n- 

1499-1 Zarząd. 1) bezzwłocznie oddać pod obrady ogólnych | stawy, dotyczącej wyborów do Damy państwo- 
j zebran wydziałów sądów ckręgowych kwestyę, | wej, a także o środkach do ich usanięcia; 


na kogo z pośród esłonków sądów, nie wyłącza | 5) przedsięwziąć wszelkie środki i dołożyć 
YSTAWA SZTUK i KNYCH jąc powiatowych, byloby najwłaściwiej włożyć | wszelkich starań w celu możliwie szybkiego roz- 
ë | prezy dowanie w komisyach powiatowych w spra- patrywania w komisyacb gubernialnych i powie- 
| J wie wyborów do Dumy państwowej. Posiedzenia towych skarg i kwestyj. — 
Piotrkowska 16. | kcmisyj guberniałnych do spraw wyborów win- 
ny się odbywać pod osobistem przewodnictwem 


300 płócien malarzów polskich. | 27.523. a2e krdawoce: 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—a | 2) przedsięwziąć spocyalne środki ku temu, 


2a ee. 


an 


— Na ręce pani Kunitzerowej nadeszła wczo- 
raj depesza od ministra skarbu Kokowcewa treści 
następniącej: 

„Najjaśniejszy Pan po złożeniu mego raportu 
Najwyżej rozkazać raczył wyrazić Pani i rodzinie 
Pani współczucie Ich Cesarskich Wysokości z po- 
wodu zgonu Pani małżonka Juliusza Kunitzera 

Minister Skarbu 


( odpisanc) Kokowcew. 


KALENDARZYK TERHIROWY. 


(MIONĄ SŁOWIAŃSKIE. Dz iś Dzierżymira. J u- 
tro Długosława. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Pan Tadeusz. Wy- 
stęp Kotarbińskiego. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
ezorem. 

— Jutro „Pan Tadeusz.“ Początek o godz. 8 i pół 
wieczorem. 

TEATR WIELKI. Jutro „Dom otwarty,* kome- 
dya Bałuekiego. Początek o godzinie 3 i pół po poł. 


BAZAR. Dziś i jutro bazar na rzecz Komi- 
tetu przeciwżebraczego. Początek o godz. 4 po poł. 


WIECZORNICA. Dziś wieczornica męsza Lutni. 
Początek o godz. 9 wieczorem. 

KONCERT. Jatro koncert Liry w sali Koncerto- 
wej teztru Wielkiego. A 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Utwaria od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
CZOTZIA. 

ĆWICZENIA. Dziś ćwiczenia sygnałowe II i III 
odziałów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, w do- 
mach rekwizytowych tychże oddziałów. Początek o go- 
dzinie 6 rano. 

ZEBRANIA. Jutro posiedzenie czeladników kra- 
wieckiei (Nawrot 38) o godz. 3 po poł. 

— Pojutrze posiedzenie majstrów powrczniczych 
(Juliusza 5) o godz, 5 po poł 

— Pojutr ze posiedzenie kwartalne majstrów tkac- 
ki: h (Piotrkowska 10u) o godz. 5 po poł. 


KRONIKA 


Szkoła prywatna. O:rzymal śmy od csób do- 
brze pvipfurmowauych nasiępające szczegóły o 
projektowanej w Łodzi szkole prywatnej Z wy: 
kładowym językiem polskim, 

Podanie o szkołę zostało przesłana władzy 
naukowej jeszcze w czerwcu r. b. Prawdopodo- 
bnie, ogólne przyczyny, które opóźniają wydanie 
konseusu władzy na założenie szkół prywatnych 
w Królestwie, wpły: ęły też na to, żs dotychczas 
nie otrzymano jeszcze odpowiedzi na podanie o 
szkołę w Łodzi; po wydaniu jednakże uchwały 
komitetu ministrów z d. 3 października, mamy 
wsze.kie prawdopodobieństwo przypuszezać, że 
tak pożądana dla ras szkoła w Łodzi będzie przez 
wład:ę naukowy zatwierdzona. 

W sprawie przyszłej Organizacyi szkoły, 
otrzymujemy następujące irfırmacye. Będzie 
to szkoła 7 mio klasowa, z jedną czy dwo- 
ma klasami wstępnemi, typu gimnazyalnego, kla- 
syczio realna w tem znaczeniu, źe pierwsze 4 
klasy będą wspólne ala otu kierunków, a od 5 
nasiąpi podział na kierunek klasyczny (z łaciną) 
i resloy. Przy szkole ma być zorganizowana ra- 
da opiekończa, której zadaniem będzie przyspo- 
rzenie fauduszów szkole, nadzór nad prawidłowem 
jej faukcyonowaniem, opieka pad niezamożną 
młod/ieżą, czy to w kieruaku fundowania sty- 
pendyów, czy w kierunku zwolnienia od wpi- 
sów etc, 

Zbytecznem jest dodawsć, że szkoła przy 
przy,mowaniu uczoiów będzie się kierowała li tyl- 
ko dostatecznem przygotowaniem ucznia, a wszel- 
kie ograniczenia narodowościowe, czy wyznanio- 
we w niej będą wyłączone. 


Handel z Persyą. Oddział przemysłu przy 
ministeryum skarbu nadesłał łódzkiema komito- 
towi g ełdowemu tekst nowych przepirów, doty- 
czących pobierania opłat od towarów przywożo- 
wych i wywożowyeh w Persyi. Zainteresowani 
sprawami handlowemi z Persyą megg się zgła- 
szać do komitetu giełdowego w celu zapozzania 
się z wymienionemi wyżej przepisami. 

Szkoła palaczy kotłowych. Rozpoczęcie wy- 
kładów powakucyjuych ua «ursach dla palaczów 
kotłowych odłożone zostało z powodów nieza- 
leżnych od zarząia tej instytucyi ma czas pů- 
źniejszy. 

Komitet do zbierania ofiar Prezydent m. 
łodzi zakomunikował zarządowi ehrześciańskie - 
go T-warzystwa dobroczynności, ża komitet sa- 
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nitarny miejski postanowił, ażeby dla zmniej- : 
szenia zasłabnięć na cholerę wśród ubogiej lu- | 
dni gsi porozumieć się z miejscowemi Towarzy- | 
stwami dobroczynności w sprawie zoórganizowa - 
nia spscyalnych Komitetów do zbierania ofiar 
dobrowolnycb na urządzenie kuchni tanich i her- 
baciarni, w célu wydawania obiadów i herbsty 
prawdziwie potrzebującym rodzinom, dotzniętych 
chorobą, na podstawie specyalnych bcenów, po 
wierzająu rozdawnictwo tych bonów lekarzom, 
powołanym do bszpłatnego leczenia ubogich. 
Ciłmkowie komitetu zanim przystąpią do zbie- 
rania cfiar, powinni być zatwierdzeni przez gu- 
bernatora piotrkowskiego, a na zbieranie cf ar 
uzyskane być winno specyalne pozwolenie na- 
czelnika gubernii. 

Zarząd Towarzystwa dobroczynioś.i na po- 
wyższą odezwę wysł.ł odpowiedź treści nastę- 
pującej: 

„Na skntek odezwy z d. 5 p:ździernika r. 
b. sa M 25887, Zarząd chrześciańzkiego Towa- 
rzystwa dobroczynności ma honor rawiadomić, 
że wobec zmniejszonej działalności fabryk i osła- 
bionego dobrobytu ludności, zbieranie składek 
na cele zasadnicze Towarzystwa dobroczynneś:i 
okazuje się utrudnionem. Dlatego Zarząd nie 
uważa za możliwe zajęcie sią sprawą zbierania 
specyalnych środków dla walki z cholera“. 


Towarzystwo dobroczynności. Wczoraj w 
gmachn przytułku dla starców 1 kalek odbyło 
się posiedzenie zarządu chrześciańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności, pod przewodnictwem p. 
Rudolfa Zieglera. 

Na posiedzeniu tem załatwiono sprawy na- 


dniczącego uczczono pamięć niedawno zmarłego 
prezesa Towarzystwa 58. p. Jaliusza Kunitzera 
przez powstanie z miejsę. 

Wobee tego. że wyznaczone w dn. 2 b. m. 
zebranie ogólne Towarzystwa dobroczynneści 
odwołane zostzło z powodu zgonu prezesa, za- 
rząd postanowił oznaczyć termin nowego zebra- 
nia na dzień 27 b. m. o godzinie 5 ej p» poła- 
dniu, w gmachu Towarzystwa Kredytowego m. 
Łodzi. Zebranie to będzie prawomoene bez wzglę- 
du pa liczbę uczestników. 

Następnie odczytano odezwę Komitetu za- 
kładu dla umysłowo i nerwowo chorych w Ko- 
chanówce, w której w, rażen> prośbą wypłaty 
rb. 1,106 kop. 50 za utrzymanie od da. 1 ezer- 
wca do dn. 1 października r. b. 38 chorych, po- 
zostających w Kochanówce na koszt głównej 
kasy Towarzystwa dobroczynności. Zarząd posta- 
nowił żądaną sumę niezwłocznie wypłacić. 

W dalszym ciągu przejrzano wykaż miej 
scowych firm przemysłowj ch, która uchylają się 
od płasenia zadeklarowanych składek w rozmia- 
rze l kopie ki tygodniowo od każdego robotni- 
ka. W eela zdobycia z tego źr(dła fundnazu, 
zarząd postanowił delegować kilku członków do 
fabrykantów 0. skłonienie ich do ucegulowania 
zaległych i wnoszenia dalszych opłat wobec te- 
go, iż Towarzystwo znajduje się w kłopotliwem 
położeniu i nie jest w możncści zaspokoić ko- 
nieeznych potrzeb ubogiej luducóci naszego 
miasta. 

Na wniosek p. F. Wutkego rozważano spra- 
wę załatwienia przy Towarzystwie kasy pożycz- 
kowo-oszezędnościowej dla cfisya] stów kancela- 
ryi Towarzystwa oraz podwładnych mu instytu- 
cyi. Zarząd postanowił zwródić się do wszyst- 
kich «fiszalistów Towarzystwa z zapytaniem, 
czy zechcieliby należeć do projektowanej kasy. 
Po otrzymaniu odpowiedzi w dusha twierdzącym, 
zarząd przystąpi niezwłocznie do opracowania 
odpowiedniego projektu ustawy kasy. 

Do przytułku starców i kalek postanowiono 
przyjąć 7 osób. 

Bazar. A więc dzisiaj nastąpi otwarcie za- 
powiedzianego Bazaru na rzecz Towarzystwa 
przeciwżebraczego. Urządzouy gustownie Bazar 
w Bali koncertowej przy ul. Dzielnej, przedsta - 
wia się wspaniale. 

Na Bazareo zgromadzono mnóstwo różnych 
artykałów, które znojdą się w sprzecaży w kio- 
skach i namiotach. Nadmienić wioniśmy, że 
wszystkie przedmioty sprzedawane b;dą po ce- 
nach jaknajprzystępniejszych 1 że czyniącym 
większe zakupy odstępowany będzie rabat. 

Podaną już listę pań i panów, którzy raczyli 
pełnić dyżury na Bazarza, uzupełniamy kilkoma 
nazwiskami, nadesłauemi nam przez komitet prze- 
ciwżebratzy, mianowicie: pani adwokatowa Jażu- 
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s8zowa Borowska, pani Pełkowa, pani Zofia Mi- 
Lńska z córką Janiną, pani Zofia Skowrońska, 
pani Irena Truszkowska, pani Henrykowa Więe- 
kowska, panna S. Truszkowska; panowie: Wa- 
cław Fijałkowski, R Petersilge, M. Petersilge, 
Pełka, Borowski, Więckowski, Kokeli, S. Sko- 
wroński, Noll, Górecki, Flajsner i G. Zawadzki. 


Walka z cholera W uzupełnienin wezoraj- 
szego sprawozdania z posiedzenia łódzkiego po- 
wiatowego komitetu sanitaruego do walki z cho- 
jerą, nadmieniamy, że postanowiono zaprowadzić 
niezbędne urządzenia i przedsięwziąć energiczne 
Środki zapobiegawcze we wszystkich 6 ia wsiach, 
na jakie powiat łódzki został podzielony, oraz 
w Zgierzu. W Zgierzu prócz baraku choleryczne- 
go uchwalono otworzyć dem izolacyjny. 

Zawiadującym barakiem i domem izolacyj- 
nym będzie lekarz miejski dr. Hagen, który pod- 
czas epidemii cholery pobierać będzie 10 rubli 
dziennie; felezer Roszkowski pobierzć będzie po 
rb. 2 kop. 50 dziennie; sanitarynsze zaś po rb. 1 
dziennie. 

Na pierwsze potrzeby, związane z urządze- 
niem zaprojektowanych domów i t.p, wyasygno- 
wane będzie rb. 2954 kop. 74. 

W rewirze zgierskim gminoym, obejmującym 
bez Bałnt i Zabardzia—gminę Radogoszoz, Lu- 
ćraierz, Dzierzążuę i Łagiewniki—barakiem cho- 
lerydznym i domem izolacyjnym zawiadywać bę- 
dzie, także dr. Hagen. Na urządzenio baraku 
cholerycznego postanewiono wynająć dom od p. 
Langego za 300 rb. Barak urządzony będzie na 
18 łóżek. Na ogólne koszta związane z walką 
w tym rewirse uchwalono wyznaczyć 3,000 rb. 

W rewirze tuszyńskim. obejmującym gminy 
Rźgów, Gospodafz, Brojce, Górki, Czarnocin, Ż2- 
romin i Wiskitno oraz osadę Tuszyn, urządzone 
będą dwa baraki, mianowicie jeden w Tuszynie 
na 8 i w Rżgowie na 8 łóżek. Barak w Tu- 
szynie założeny będzie kosztem funduszu gminy 
Górki, Czarnocin i Źsromin, zaś w Rżgowie ko- 
sztem gmn Gospodarz, Brajce i Wiskitno. 

Barakami temi zawialywać bądzie dr. J. 
Wieliczko. 

W rewirze konstaatynowskim, obsjmającym 
gminy: Rżow, Babies i Rąbień, postanowiono u- 
rządzić barak w Koastautynowie na 8 łóżek. 

W rświrze aleksandrowskim, obalmają żym 
gminy: Brażyca, Nakielaica. B.łiów i Paczaiew, 
urządzony będzie barak na 8 łóżsk w Alokgxu- 
drowie. Koszta urządzenia baraka, doma izola- 
cyjnego i stosowania różnych ścodków obliczono 
na 2000 rb. i 

Zawiadujący barakiem i domsam izolseyjnym 
będzie dr. Honowski. 

R:w:r choja:exi, obajmający gminy: Chojny, 
Nowosolnię i Bras, będzie miał urządzony barak 
w Nowych Chojnach a koszta walki w tym re- 
wirze obliczono na 10,000 rb. Zawiadajązy ba- 
rakiem i domem izolacyjnym bzdzie dr. Osiecki. 

Lgkarze wyżej wymienieni pobierać będą 
podczas epidemii cholery po 10 rb. dziennie. 


Podejrzane zasłabnięcia. W dniu dzisiejszym 
stwierdzou» bakteryclogicznie wypadek zachoro- 
wania na chilsre u Marcelego Krygiera, zamie. 
szkałego przy ulicy Banedykia M 51. 

Niezależnie od tego skonstatowano wypadek 
podejrzanego zasłabnięcia u Andrzeja G.lera, w 
domo przy ulicy Zachodoiej X 22 

Ogółem dotychczas stwierdzono 21 wypad- 
ków podejrzanych zasłabnięć, z których 10 śmićr- 
telnych. 

+ Komitet sanitarny miejski dzisiaj w poład- 
nie dokonał szczegółowych oględzin kamery de- 
zynfekcyjnej, którą uchwalono naby é z fuaduszów 
miejskich od p. Heiningera. 


Sekcya techniczna. Wozosaj wieszorem od- 
był» się w lokala przy ul. Deieluej M 31 pierwsze 
posiedęonie powakacyjne csłonków Sskcyi tech- 
uiczaej przy Towarzystwie popierania przemysłu 
i banilu. Przewodniczył prezes instytncyi inży- 
nier Sszefan Ksssuth 

Na wniosek przewodniczącego, przadewszyst= 
kiem uczczono pamięć zmarteg» prezesa Towa- 
rzystwa popierania przemysłu ) baudlu ś p. Ju- 
linsza Kunitzera przez pows aaie z miejsc. 

Następnie odczytano list długoletniego se- 
kretarza Sekcyi Leona Kvżmióskiego, który o- 
świadezu, iż z powodu nawału pracy zmuszony 
jest zrzec się pełnienia nadal obowiązków sekre- 
tarza. Zgromadzeni zobowiązali prezesa, aby po- 
czynił kroki o pozyskanie nadal p. Leona Koź- 
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mińskiego na stanowisku sekretarza Sekcyi, a 
przynajmniej do czasu nowych wyborów. 

Na wczorajszem posiedzeniu pióro trzymał 
uproszoBy p. Tuszyński, zastępstwo zaś powie- 
rzono p. Dietr:chowi. 

Wieczór wczorajszy wypełnił bardzo zajmu 
jacy odczyt inżyniera p. Guvldsobla <Q rozwoju 
przemysłu w Królestwie Polskiem». 

W odczycie wczorajszym, prelegat mówił o 
rozwoju przemysłu od najdawniejszych czasów aż 
do chwili obecnej. 

Stosanek zaś tego rozwoju do innych obja- 
wów życia narodowego będzie przedmiotem dal- 
szych cdcezytów. 

Odczyt wczorajszy, opracowzny bardzo šu- 
miennie i na podstawie licznych źródeł, wywołał 
ogólne zainteresowanie wśród złuchaczów. 


W sprawie węgla Dowóz węgla do Łodzi 
jest zup dnie cormalny, zapasy gą disó znaczne, 
a jednakże nio wiadomo dla jakich powodów 
cena węgla za korzee podaiesioną została o 5 
kop. na korcu w sprzedaży hurtowej, a 10—12 
kop. w sprzedaży detalicznej. 

Konsorcynm węglowe, które sprowadza oko- 
ło 60 wagonów węgla dziennie dla swych sto: 
warzyS:onych sprzedaje p» L rb 5 kop. korzec 
węgla 

W rozmowie z jedoym z hurtowników, ten 
objsśnił, że obecri» po zawareu kontraktów 
z kopalniami węgla, aż do dnia 1 pzździerniza 
1906 rozv, jeżeli nie wynikną jakie nadzwyczaj- 
ne komvlikacye w Zagłębiu Dąbrowskiem. nie 
może być mowy o podniesietiu con węgla przez 
całą zimę. Rok bieżący z powoda zastoju prze- 
mysłowego, dla przedsiębiorców węglowych w Ł»- 
dzi był bardzo niepomyślny. 


Ze Zgromadzenia majstrów kominiarskich. 
Dnia 12 b. m. o godz. 4 e; po południu w miesz- 
kaniu starszego majstra, p. Franciszka Jaśkie- 
wicza, przy u. Piotrkowskiej w domu XM 131, 
w obecności asesora cechowego, sekretarza ma- 
gistratu p. Rybickiego, odbyło się posiedzenie. 
Wypisano na czeladników Jana Telickiego, Ro: 
wuslda Bogdańskiego i Kazimierza Wierzbiekie- 
go. Obradowano również nad utworzeniem kasy 
zapomogowej. 

Lombard P. Daniel Stiller uzyskał pozwo- 
lenie gubernatora piotrkowskiego na założ nie 
w Łodai lombarda. B;dzie to więć jaż trzecia 
instytneya tego rodzaju. 

Grad. W dnin dzisiejszym o godz. 10 ej i pół 
rane padal grad z towarzyszeniem deszczu. 


Drobny ogień. Dziś o godz. 9 rano zauważono, 
że ze ściany szczytowej oficyny jednopiętrowej, drewnia 
nej, przy ul. Nawrot pr. 88, wydobywa się dym. Po o- 
derwaniu kilku desek ukazał się płomień, który objął już 
znajdujące się wióry pomiędzy ozalówkami. Mieszkańcy, 
zawezwawszy straż ogniową, Sami poczęli akcyę ratun- 
kową, która powiodła im się o tyle, że przed przyby- 
ciem I i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej, ogień 
ary di Przyczyna ognia niewiadoma; straty są nie- 
wielkie. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: Na 
ul Piotrkowskiej nr. 209 Szmul Steinberg, iat 17; ua ul 
Piotrkowskiej nr 42 Mendel Ordynus, lat 36, pozostają- 
cy bez zajęcia i mieszkania; na ul. Przejazd nr. 35 Wa- 
lenty Borysławski, lat 62; sa ul. Lipowej nr. 36 Fran- 
ciszex Bujak, lat 24; na ul. Plotrkowskiej nr. 43 Miko- 
łaj Szemietiłło, lat 42; na ul. Konstantynowżkiej nr. 46 
Michał Wodnicki, lat 68. 


Przejschania. Weczoraj zdarzyły się dwa prze- 
jechania z greźnemi następstwami: na ul. Piotrkowskiej 
nr. 29 przejechany zestal Szyja Chandel, handlarz, lat 
68, odniosł złamanie nogi, ranę ręki i nadwyrężenie że- 
ber. W cięzkim stanie odwieziony został do szpit8la 
Poznańskich-—Na ul. Przejazd nr. 60 wóz przejechał Sta- 
nisława Gulwekka, robotnika fabrycznego, lat 24: odntósł 
ou ogólne poranienie i uszkodzenie krzyża. 

Zagorzemie. Na ul. Cegielulanej nr. 50, gdy za- 
częto dobijać się do stroża domu, by bramę otworzył, 
zastano go wraz z pomozsoikiem nieprzytomnym wskutek 
zagorzenia od wadliwia urządzonego pieca. Stróża Fe- 
liksa Sabczuka, lat 36, wyniesiono na powiet:ze i przy- 
były lekarz Pogotowia zdołał go przyprowadzić do přzy- 
tomności. pomocnika zaś jego 20 letniego człowieka, Któ- 


rega nazwiska na razia nie stwierdzono, w Stanie nie 
przytomnym i bardzo groźnym odwieziono do szpitala 
Poznańskich 


Kradzież. Nocy dzisiejszej niewykryci do tej po- 
ry złodzieje otworzyli żaluzyę żelazną w Sklepie po- 
wrożniczym L Kacenbogona przy ulicy Zielonej pod 4 3. 
Tą drogą dostawszy się do wnętrza, sklepu skradli to- 
wary, wartości 200 rb. O godz, 6 rano kradzież spostrze- 
żono. Kradzież to bardzo śmiała, © kilkanaście kroków 
bowiem od sklepu jest posterunek policyjny i stoi warta 
wojskowa. 


Budowa nowego koscioła. Pomimo pośpiechu 
przy prowadzenia robót około budowy nowego 
kościoła na Zarzewiu, poświęcenie go możeżbyć. 
dokonane nie prędzej, jak w miesiącu grudniu. 
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Konsekracya zaś tej nowej świstyni ma nastą- 
pić dopiero w lecie, podczas pobytu Arcybiskupa 
w Łodzi. 

Ob cnie ściany zostały otynkowane, rozpe- 
częto układanie posadzki, lecz brak jeszcze ołta- 
rzą, drzwi i t. p. 


Zbrodnia. Na szosie tuszyńskiej, prowadzącej do 
Rżgowa, wczoraj rano przejeżdżało kilku włościan z Tu- 
szyna na targ do Łodzi. Włościanie ci lubo zauważyli 
stojącą około rowu w miejscowości „Gadka* bryczkę, 
zaprzężonńą w dwa konie, pozostawione bez dozoru, nie 
przywiązywali jednak do tego znaczenia, sądząc, że 
woźnica oddalił się. Dopiero jadący tamtędy Adolf 
Filipczyński, spostrzegł zarysowujące się zdala ciało 
nieruchómo leżącego na ziemi człowieka. Zeskoczył on 
z bryczki i stwierdził trup młodego mężczyzny z roz- 
ciętą na dwie części głową. Twarz byłą zeszpecona, 
ubranie w ogromnym nieładzie. Zwłoki leżały nad ro- 
wem, w pobliżu pozostawionej bryczki. 

Wszystkie okoliczności upewniały, że mężczyzna ów, 
którego zwłok na razie nie poznano, padł ofiarą zbrodni. 
Po przywiezieniu trupa do Rżgewa, okazało się, że za- 
bitym jest 26-letni Jan Górecki, syn b. wójta Rżgowa. 
W dniu tym widziano Góreckiego, jak powracał szosą 
pabianieką do domu w towarzystwie jakichs trzech męż 
czyzn. Przypuszczać więc należy, że ludzie ci zamordo - 
wali Góreckiego, w celach rabunku, spodziewając się 
znależć przy nim pieniądze. Zarządzono energiczne 
śledztwo celem wykrycia sprawców zbrodni. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


—B— 
Teatr. W dniu dzisiejszym w teatrze „Victo- 
ria“ dyrektor Maryan Gawelewicz rozpoczyna 


sezon zimowy pou największą firmą, jską litera- 
tura nasza posiada, bo pod firmą Adama Mickie- 
wicza, którego arcydzieło „Pan Tadeusz“ wceho- 
dzi po raz pierwszy na scevę polską w Łodzi. 
W sztuce tej bierze udział przeszło 60 osób 
z b. dyrektorem teatru krekowskiego Józefem 
Kotarbińskim na czele, który odtworzy drama- 
tyczną rolę ks. Robaka, a oprócz tego przed 
aktem II wypowie wspaniały ustęp p. t. „Lowy“. 


Wieczór pieśni ludowych. Program jutrzej- 
szego „wieczora piesn: iudowych* w teatrze 
Wielkim, jest nąstępujący: 

Część. Ia: „Hej koledzy”, „Siałam rutę* 
Maszyńskiego i „Mazur chłopski* Lawandowskie- 
go — chór męski; 2) dumka x on. „Janek“ Ża- 
leńskicgo — p Ign. Drgas; 3) Fantszya 2 cp. 
„Halka, Moniuszki — prof. Jakowski; 4) „Jaskół- 
ka“ i „Którędy Jasiu pojedziesz?* Joteyki— chór 
żeński. 

Część II ga: 5) «Pochód z gaikiem*, „Wian- 
ki“ i „Okrężne* Noskowskiego — chór mieszany; 
6) „Legenda* i „Mazurek“ Wieniawskiego— prof. 
Jakowski; 7) „Nie swatała mnie cię swatka“ 
Niewiademskiego i «Wierzba» Niedzielskiego — 
p. Igu. Dygas; 8) „Idzie stary bez wieś* Galla, 
„A-luiu* Kuby i «Witaj Kasiu moja* Gluziń- 
ckiego — chór męski. 

Początek o godz. 8'/, wieczorem. Bilety na- 
bywać można dzisiaj przez cały dzień i jutro 
(% niedzielę) do godz. 2 popołudnia w cukierni 
lioszkowskiego, od godziny zaś 5 popołudnia do 
końca wieczora w kasie teatralnej. 
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Z SĄDÓW. 


— Maryanna Kowalska, żona ttróża domu 
przy ulicy Pasaż-Majera e 12, macocha pięcior- 
ga dzieci, w dzia onegdajszym stawała przed 
lI wydziałem karnym sądu okręgowego piotr- 
kowskiego, bawiącego ra kadeucyi w Łodzi, 
oskarżona o złamanie nogi swej pasierb.cy, S:a 
fanii Kowalskiej. Preśbę o ukaranie żony wniósł 
mąż, Jan Kowalski. 

Kowslska zapytana, co ją skłoniło do zła- 
nogi pasierbicy, objsśniła, iż chciała 
dziecko szarcić, ono zaś, uciekając przed nią, po- 
ślzgnęło się i upadło tak nieszczęśliwie, że zla- 
mało nogę. Jan Kowalski wypsdku tego nie 
chciał uwzględnić, twierdząc, że żona zrobiła to 
rozmyślnie. Na zapztanie przewodniczące go, ezy 
małżonkowie mieszkają i żyją ze sobą, Kowalski 
odpowiedział twierdzące, nawet zaznaczył, że 
w zgodzie przyszedł z żoną do sądu, a pomimo 
to. prosi o utarawie żony. Przewodniczący sta- 
rsł się przekonać ekarżącego, że ukarenie żony 
przyniesie nietylko szkodę jemu, ale i pięciorgu 
dzieciom, które zostałyby bez opieki; pomimo to 
Kowalski obstawał przy swojem żądaniu, wresz- 
cie skarżący udobruchał się i zgodził na prze- 
baczenie, lecz z tym waronkiem, iż żona jego przy- 
rzeknio wcbze sądu i zebranej publiczności, że 
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w przyszłości będzie postępować z dziećmi nie 
jak macocha, ale jak matka. Po daniu tego 
przyrzeczenia, małżonkowie wyszli z sądu w jak 
najlepszej zgodzie. 

— Na onegdsjszej kadencyi II wydziału 
karnego p otrkowskiego sądu okręgowego roz- 
patrzono również następującą sprawę: 

Oskarżeni byli: właściciel hotelu Majer Wolf 
Kopelman i Dawid Rott o podrobienie wystawio- 
nego przez Adolfa Modrygajłę pełnomocnictwa 
in blanco. 

Ast oskarżenia przedstawia się, jak nastę- 
puje: 

W roku 1897 fabrykant łódzki Modrygajło 
otrzymał od oskarżonego 3 weksle na rb. 250, 
200 i 150. Weksle te nie były w swoim czasie 
zapłacone, wskntek czego Modrygajło »sskarżył 
swcjego dłużnika u sędziego pokoju 8 rewiru. 
Wymieniona suma została mn sądownie przyzna- 
ra i otrzymał wyrok na złicytowanie dłażnika. 
Modrygajło dwa lata czekał na uregulowanie 
długu, ey mu Koptlman bezustannie cbiecywał, 
nareszcie po upływie tego ezasa oddzł wyrok 
niejakiemu shwartzbrunnowi, który miat się 
zająć odebraniem długu. Gdy ten ostatni udał 
się w tej sprawie do Kopetlmana, tenże oświad- 
czył, iż nic juź nie winien Modrygajle, gdyż 
dług jnż został umorzony. 

Po cdnośnem wywiedzen'u się u sędziego 
pokoju 8 rewiru okazało się, że skarga przeciw- 
ko Kopelmanowi na 600 rb. została umorzona 
na zasadzie pełnomocnictwa, wystawionego na 
imię Dawida Rotta, a podpisanego przez Mo- 
drygajłę. | 

Modrygajło cświadczył sędziemu, jź zaszła 
tu jawieś fałszerstwo, sprawę zwrócono przeto 
do sędziego śledczego. 

Z zeznania świadka śledztwo przedwstępne 
wykazało, że świadek B:ndet Friiikel, wyjeż- 
dża'ąs przed paru laty zagranicę zostawił port- 
feld zaprzyjaźoionemu z nim blisko Kopelmano- 
wi. Po powrocie do kraju Kopelman oświad- 
czył mu, iż wyjął z jego portfelu podpisane 
przez Modrygajłę pełnomocnictwo i prosił, aby za 
odszkodowanie w sumie rb 100. przyznał się, 
iż wystawione jn blanco pełaomocnietwo zgubił. 

Obrońca Kopelmara oświadczył na sądzie, 
iż w tym wypadku wogóle żadnego fałszu nie- 
ma. Sędzia co do oskarżenia Modrygajły nie 
powziął ostatecznej decyzyi, gdyż ze strony Ko- 
pelmava podniesiona biła apelącya. Obrońca 
Rotta orzekł, iż jego klient wogóle niema po- 
trzeby czemnkolwiekbądź zaprzeczać, gdyż jako. 
ociemniały, stoi zupełne zdala od wszelkich 
spraw doczesnych. 

Po przesłuchaniu innych świadków, które 
dowiodło, iż fałszerstwa dopuścił się prawdopo- 
dobnie kto inay, sąd po dłuższem obradowaniu 
doszedł do przekonania, iż wina oskarżonych nie 
jest ostatecznie dowiedziona i ogłosił uniewin- 
niającj wyrok. 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pomieszczony w numerze, porsanym z dnia 13 b. m. 
w miejscowej gazecie „Lodzer Zeitung" list otwarty 
p. Karpowa wymaga sprostowań i wyjaśnień, w celu 
uniknięcia wprowadzenia w błąd szerszego ogółu: z tego 
względa uprzejmie prostmy o łaskawą gościnność w po- 
czytnem Jego piśmie: 

1. Liczba członków nowoutworzonej sekcyi, która 
nosi nazwę „Koło właścicieli domów i lokatorów, 
w dniu crganizacyjnego zebrania przewyższała 150; nie 
przeczy temu bynajmniej otrzymanie przez p. Karpowa 
pokwitowanie za Nr. 60 nawet w tym wypadku, jeżeli 
p. Karpow był rzeczywiście ostatnim płacącym składkę, 
inicyatorzy bowiem instytucyi, w celu ułatwienia i przy- 
śpieszenia zbierania składek, zaprowadzili dwa kwita- 
ryusze. Podejrzewanie, że w decydowaniu kwestyi, czy 
wybory do zarządu należy odbyć natychmiast, brały 
udział osoby nieuprawnione, jest tem dziwniejsze, że gło- 
sowanie w obecńcści i przy udziale p. Karpowa, odbyło 
się przez imienne wywoływanie osób, które fak tyez- 
nie opłaciły składkę. 

2. Zapisywanie się nowych członków i wpłacanie 
składek trwało do ostatniej chwili, wydrukowana więc 
lista uczestników „Koła* nie mogła być zupełna: z tego 
względu zaproponowano obecnym, aby każdy sšorygował 
otrzymaną drukowaną listę przy powyżej wskazanem 
imiennem głosowaniu. 

„ 8. Twierdzenie, jakoby posiedzenie odbyć się miało 
wśród niesłyehanego hałasu i zamętu, jest stanowcze: 
niezasłużonym zarzutem dla ogółu obradujących. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze upewnie- 
nie szacunku i poważania i 


Prezydyum zebrania. 
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Autonomia polska. 


W ,Risi* znajdujemy artykuł, omawiający 
wrażenie, jakie miała wywrzeć wśród społeczeń- 
stwa rosyjskiego uchwała zjazdu w Moskwie o £u- 
tonemii Królestw: 

„Zjazd w Moskwie uznał za konieszne przy- 
znać Królestwu Polskiemu, w granicach etnogra 
fieznych, autonomię z oddzielnym sejmem, zaraz 
po ustanowienia reprezentacyi cgólaej na nowych 
zasadach. To postanowienie wywarło duże wraże- 
nie zarówno wśród społeczeństwa polskiego, jak 
i rosyjskiego, a zarazem wywołało żywe dysputy. 
W obozie polskim nieoczekiwane, chcć czysto teo 
retyczne zadosyćuczynienie najdalej idących pra 
gnień, ożywiło nadzieje i projekty narodowców, 
być m:że, w szerszym zakresie, niż to wpływało 
z nowege rozwinięcia kwestyi U nas zaś, nawet 
w kołach postępowych, obudziła się obawa, czy 
zjazd nie zaszedł zbyt daleko na drodze ustępstw 
dla narodu polskiego. Najbliższą przyczyną ta: 
kiego rezaltatu rezolueyi było niewątpliwie jej 
aformułowanie. I polacy, i wielu rosyan włożyło 
w jej formy więcej, niż ona mieściła w rzeczy- 
wistości. 

Wśród polaków znaleźli się tacy, którzy tło- 
maczyl. po swojemu brak wszelkiej wzmianki o 
udziale przedstaw'cieli Królestwa w ogólnej re 
prezentacyi po utworzenin sejmu oddzielnego. 
Wzmianka o języku państwowym zrobiona była 
w rżzclacyi w innym paragrafie, nie zaś w tym, 
który d tyczy bezpośrednio Królestwa, i na tej 
zasadzie niektórzy zrozumieli, iż zjazd nie za- 
atrzega nawet obowiązzowego języka państwowe 
go obok miejscowego. 

Aatonomia Królestwa 2 oddzielnym s=jmem, 
zastępującym representacyę kraju w instylacyi 
ogólnej i wyłącznym ęrykiem polszim w admi 
nistracyi, sądownictwie 1 szkila — jest to ideał, 
od którego społeczeństwo roayjskie stoi na razie 
dalsko, i dlatego niema nie dziwnego, że takie 
zrozumienie uibwsł zjazda nie może nom się u- 
śmiech:ć. Jesteśmy zupełnie przekonani, że neze- 
stnicy zjazdu, przyjmując piawie jednomyśluie 
taką rezvlacyę, nie mogli w ten sposób jej poj- 
mować. 


Skoro jecnak rezolucyę ogłoszono w grani- | 


cach ogólnych, cv lo ornacza? Czy mamy prawo 
nadawać jej znaczecis rozszerzone, czy też po- 
winniśmy się tzymić—rgraniczoneg? To ostat- 
nie uważamy za niezoędne Jsżeli koma nadawa- 
ne są pewne prawa, to powinny być wyrażone 
jasno i ściśle. W żyd ym zaś rarie me powinny 
zamykać się w niejasnych osreśleniach. 

Zjazd, który zaledwie vaszkivował mviej wię- 
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cej swój program ekonomiczny ze wzglądu na 
wielkie skomplikowanie zadania, tem mniej był 
w możncści (Świadczyć się szczegółowo w tak 
zawikłanej kwestyi, jak Polska. 


zasadniczej uchwsła jest zupełnie kategoryczna, | 


co sią zaś tyczy praktycznych form współżycia ; 
dwóch rarodów brataich cała rzbota należy je- | 
szcze do przyszłości, 


Znaczenie rezolucyi jest czysto moralne; zjazd 
uznał w zasadzie, że naszej Polski niepodobna 
zrównać ani z gab. kostromską, ani z krajem 
Przyurslskim, ani z Litwe, ani z Gruzyą, ani 
z invym jakimkolwiek okręgiem rosyjskim. K ó- 
lestwo w granicach etaogref cznych przedstawia 
caló jednorodną pod wzgiędem kalturalnym i 
narodowyw, różniącą się zasadaiczo od pozosta- 
łych części Cesarstwa; potrzebuje ono inuego 
zarządu, autonomii, lecz nie przestaje być czę- 
ścią państwa. W tym dachu należy rozumieć 
warunek zachowania jedności państwa, nie zaś 
w duchu siabego i wspólnego związku, jaki np. 
istnieje pomiędzy An-tyą a Węgrami 

Termin „autonomia* nie może być dla nas 
straszakiem, ale nie powinien pociągać polaków 
do sfer niewykonalnej chimery. 

Naszem zadaniem jest dać polakom tę ca- 
łość praw do kulturalnej samoistności i autuno 
mię, przy których naród polski mógłby się roz- 
wijać bez przeszkody. Ale to nie znaczy, abyś- 
my mieli wyrzec się poważnych gwarancyj rze- 
czywistej jedności państwa i dążyć do nkorono- 
wana autonomii polskiej iza pomocą spełnienia 
wszystkich życzeń polskicb, marzących o samo 
dzielnej (aie samorządnej) jednostce. Jasteśmy 
przekonani, że takiem współdziałaniem w speł- 
nieniu marzeń skrajnych narodewców polskich 
nietylko zaszkodzilibyśmy porozamieniu polsko- 
rosyjskiemu i samej sprawie polskiej, lecz ns- 
potkalibyśmy opór w znacznej części narcda 
polskiego, potrzebującego rozwiązania zadań re- 
alnych, nie zaś fantastycznych. 

W stosunku do kwestyi ogólno słowieński:j, 
rozstrzygnięcie kwestyi polskiej w Rosyi musi 
również podlegać pewnym warunkom. Rosya 
powinna nadać swoim polakom w każdym ra 
zie takie warunki życia i walki o dobro naro- 
dowe, jakie istnieją w polskiem Eldorado Gali- 
cyi (aje włączając zresztą do tego pojęcia t- 
ciskn narodowości ruskiej, co rresztą stanie się 
Liemożliwem wobee głosowania powszechnegc) 

. Tataj „Raś* dodaje jeszcze jed:n komentarz 
w odsyłaczu: „Autonomia galicyjska, która prze- 
mieniła dla polaków Gslicyę w E dorado, w rze- 
czywist ści nie jest cawet zbyt szeroka, a p) 
między innemi rozstrzyga ważną dla nas sprawę 
w duchu dla nas twierdzącyr : każdy urzędnik 
galicyjski obowiązany jest umieć dwa języki 
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miejscowt: polski i ruski (małoruski)“. 
Takie warunki—pisze dalej „Ruś*—ntwe- 
rzą możliwą fsderacyę z Rosyą nietylko całego 


W swej części | narodu rosyjskiego, lecz i wszystkich słowian 


zachodnich. A tak zrobiony będzie początek 
p wszechnej federaeyi słowian. Ogóny język 
państwowy na równi z miejscowym «krajowym» 
i udział ludów słowiańskich w powszechnej re- 
prezentacyi w rodzaju austryackiego Reich- 
sta gu lub niemieckiego Reichsrathu by- 
łyby obowiązkowe dla zjednoczenia ałowian. 

Wszystko to jednak «muzyka przyszłości», 
i przytem być może dzlekiej przyszłośsi, L:oż 
polityka przewidująca nie p»winna zajmować 
nię leczeniem tylko chmli obecnej. Powinna 
przygotowywać się do rzeczy przyszłych, a przy- 
najmniej nie przeszkadzać ich rozwojowi. Giy- 
byśmy nawet pozostawili na stronie ogólno pań- 
stwowy pankt widzenia, to interesy ogólno sło- 
wiżńskie zmusiłyby nas do kierowania się wzglę- 
dami na p.żytki i konieczności calej złowiań- 
szczyzny, a jej ultima ratio—to wzmo- 
onienie Rosyi i vjednoczenie słowiau, nie zać 
osłabienie państwa i rozbicie jego części skla. 
dowych*. 


Kobiety w samorządzie ziemskim. 


Eiza Orzeszkowa pomieszcza w „Kuryerze 
Litewskim* obszeray artykuł p. t. „O sprawie- 
dliwość*, w którym zapytuje „dlaczego kobiety 
polskie na Litwie nie miałyby otrzymać prawa 
czynnego pracowania w samorządach ziemskich*. 

“Tam, gdzie idzie .o szkoły, zwłaszcza o 
szkoły pierwiastkowe, i tam, gdzie idzie o zdro- 
wie publiczne, i tam, gdzie - roztrząsane będą 
kwestye gospodarskie, z gosp)darstwem domo- 
wem nieraz w bezpośrednim związku zostające, 
kobieta będzie miała najpewniej wiele do po- 
wiedzenia, a także i do urzeczywistnienia, z tą 
cierpliwością i z tą dokładnoścą w szczegółach, 
na jakie mężczyźnie zdobyć się trudno. 

Kobieta jest na ogół cierpliwsza od męż- 
czyzny—zaprawiło ją do tej cnoty życie; z na- 
tury rzeczy lepiej 01 mężczyzny zna dziecko, 
z natury Bwojej zapatruje się na lud, nie traf 
niej zapewne od męższyzny, ale z innej. nieco 
strony, którą teź nie bez pożytku wskazać mu 
będzie mogłe. Mniej zdolna do ogarniania okism 
syntezy „rzeczy, ma oną miezaprzeczony dar 
bystrego spostrzegania szczegółów, co wa wszel- 
kich sprawach gospodarskich, nie wyłączsjąc 
sprawy Lygieny publieznej, posiada wagę zuaoz- 
ną. Nakoniec, w kraju tak, jak nasz, różnople- 
miennym ! róźnojęzyczaym, Wpływ jej na stu- 
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Do młodzieży. — Miłość ziemi ojczystej. — Macierz szkol- 
na. — Precz z analfabetami. 


„Na twardej ziemi posiew wschodzi, 
Bo silna wola żłobi głaz! 
Do pracy, przyjaciele młodzi, 
Aby zaległy zgonić czas. 
Do pracy! Niechaj co świtanie, 
Niech co jutrzejszy nowy dzień, 
Z zaległej doby w czyn powstanie, 
Część waszych pragnień, waszych cheeń! 
Niech każda zorza w waszym progu, 
Niby oracza stalny pług, 
Przeciągnie skibą po odłogu, 
Aż ją W rodzsjny zmieni smug! 
Niech każda chwila, c» się rodzi, 
Zdwojonem tętnem bije w was. 
Do pracy, przyjaciele młudzi, 
Aby zaległy zgonić czas!” 
El. 
Taką piosnką do czynu, do pracy, wzywa 
młodzież polską E y (Kazimierz Laskowski), poeta, 
który ziemię rodzinną ponad wszystko umiłował. 
Miłość ta drga w kazdej nucie jego piosenek, 
de których czerpał na chaieato wśród lanów ił- 
tej pszen.cy lub srebrzysiego zyta, znojną pracą 
wieśniaka polskiego użyznianych, teg» wieśnia- 
ka, który miłość ziemi ojczystej pusuwa aż do 
fanatyzmu, co z taką plastyką i głęboką zuajo- 
mością duszy chłopskiej odmalował barwnie Bo- 
lesław Prus w swojej nieśmiertelnej «Placówce». 
Każda nuta piosnki Laskowskiego, skąpana 
w powiewach naszych pól i lasów, niewątpiiwie 
przenika silnie do dusz miłością ziemi ojczystej 
zepojonych. W duszach zaś młodzieńczych 
„„czególniejszy oddźwięk znaleźć powinna, 


I niewątpliwie znajdzit|!., 
Miłość—to wielka potęga, a nzjpiękniejszem, 


: najdoskonalszem jej ues bnieniem, to ta ofiarna, 


pełna p'świę:eń, bezinteresowna miłość macie- 
rzyńska, Taką miłością, równą macierzy ńskiej 
a może nawst i wyższą ponad nią, jest miło- 
wanie ziemi ojczyst: j 

Ds pracy, przyjaciele młodzi, woła poeta; 
lecz o jaką pracę mu idzie? Na niwie szkolnej 
od lat paru opuszczonej, nowe zawrzało życie. 
Język ojczysty odzyskał swe prawe. Idzie teraz 
oto jedynie, aby zaroiła się od pracowaików, co 
zbożny plon w nią ;zucą. pracą i potem użyznią 
aż przyjdzie czes, że zazielenieje pełaą nadziei 
ruaig, ubarwi sę kwieciem, zaszumi kłosami i 
bogaty plon wyda. 

Ż,ją jeszcze poś'ód nas ludzie tej pamięt- 
nej epoki, kiedy długo po maevszema traktowa- 
na nasza niwa szkolna, równieź nowem zawrzała 
życiem. Powstał wówczas cały szereg uczelni 
ze Szkołą Główną na czele, w których młodzież 
z zapał m jęła się do pracy. Uczyć się było 
wówczas Obowiązkiem nietylko w  intoresie 
własnym, sle w interesie ogółu — powinnością pa- 
tryotyczzą, od której nikt uchylać się nie miał 
prawa. 

Mocniejsi w naukach i zdolniejsi pomagali 
słabszym i mniej zdolnym kolegom; czynili zaś 
to chętnie, z owym młodzieńczym zapałem, co 
to cuds stwarza. Bywały też częste przykłady, 
że Cała klasa, złożona z setki uczniów, jak je- 
den mąż przechodziła do klasy następnej, a nan- 


czyciele byli nieraz w kłopocie, koma przyznać | 


palmę pierwszeństwa. 

Krótko, niestety, trwała ta praca na niwie 
szkolnej, a jednak tak bogate wydała plony, że 
zasobami ich po dziś dzień żyjemy. Toć wszyscy 


kt(r,mi obecnie tak słusznie chlu- 
p?- 


ci mężowie, 
bić się mamy prawo wobec świata całego, 
chodzą właśnie z tej epoki. 

Do pracy, przyjaciele młodzi, woła poeta, 
którego piosnkę wziąłem za motto niaiejszej po- 
gawędki. I niezawodnie zwartemi zastępumi 
młódź pójdzie lawą za tem wszwaniem — ale 
niechźe znajdzie dla siebie na oścież rozwarte 
wrota licznych uczelni, szkól i szkółsk, które 
gęstą siecią winny pokryć kraj cały, jak dłagi 
i szeroki. To juź sprawa, którą rozwiązać win- 
no cało społeczeństwo, eały naród bez róż iiey 
wyznań, przekonań poltycznych i stanowisk spo- 
łecznych w dobrze zrozumianym interesie włas- 
nym i patryotyzmie. : 

Jaż po raz drugi na szerokiej widowni dzie- 
jowej rozegrała się krwawa tragedya, w której 
zwycięzcą był ten z narodów, któcy nie posiada 
analfabetów i sprawy swoje szzolne majtroskliw: 
tzą otacza opieką. Jaeżsii tam, glzie w grę 
wchodzą siły brutulae i krwiożercze instynkty, 
Bauczyciel zwycięża, to jakąż siłę posiada on 
w pracy pokojowej, dążącej do podniesienia do 
brobyta lado, umiejącego należycie ocenić jego 
wielkie w skutkach, chociaż na pozór ciche i 
skromne zaslugi. 

Kraj nasz, niestety, w szeregu tych krajów, 
w których kwitnie analfabetyzm, naczelne zaj- 
muje miejsce. 

Jedanem więc z najpopularniejszych u nas 
bas:ł doby bieżą:ej wiaao być 

Precz z analfabetyzm en! 

Jadną z najpiluiejszych instytucyj, stowa- 
rzyszeniem, które bazzwzględnie i jaknajszybsiej 
powołać trzeba do Życia, t: 

Macierz szkolne! 


Członkami tej instytucyi powinni być wszys- 
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acnki pomiędzy różnemi grupami ludności może 
być bardzo p: żyteczny, poprostu niezastąpiony. 

Ma się rozumieć, że wybór kobiet do tych 
zajęć dla rich nowych (nowemi one zresztą, co- 
prawde, będą i dla mężczyzn) musi być bardzo 
cględny, eględny ze wsgilędu nietylko na uzdol- 
mienie nmysłowe, ale zarówno, lub jeszcze wię- 
cej na charakter. Na obowiązki rodziune także. 
Ale oględnym będąc, wybór ten znajdzie zawszo 
pewną ilość indywidualności kobiecych, zupełnie 
do zadania odpowiednich i których niewezwenie 
pociągnęłoby za sobą po pierwsze: stratę znacz- 
nej sumy sił, któreby ogółowi pożytek przynieść 
m'gły i powtóre popełnienie krzywdy“. 


Z prasy polskiej. 


Bardzo interesującą korespondencyę z Gro- 
doa spotykamy w czwartkowym numerze <Ku- 
ryera Codziennego>. Anator jej p. M. K, poru- 
szył sporo kwestyj matury cgólniejszej. Powta- 
rzamy z niej tstępy najważniejsze: 


ROZWÓJ.: — Sobota, dnia 14 października 1905 r. 
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ściańska w gub. grodzieńskiej, w powiatacł: so- 


kólskim, bielskim i bialostoekim jest polska, w 
grodzieńskim po części polska, po części biało- 
ruska, 


a wreszcie powiatów przeważająco bia- 
łoraska. W miastach zaś i miasteczkach ludność 
tubylcza składa się z żydów i polaków. 

„Wobec tego zastosowanie nazwy Litwy do 
naszej gsbsrnii ma jedynie terytoryalne, poli 
tyezne znaczenie, ale nieetnogrefiszae. Ludność 
chrześciańska eisży do Królestwa, i gdyby kie- 
dyś doszedł do skutku przewidziany przez ostat- 
ni zjazd ziemców w Moskwie plebiscyt, to rezul- 
tat, szczególnie w. wyżej wspomnianych powia- 


| tach, niewątpliwie byłby przychylny włączeniu 


| w Grodnie mamy do zanotowania, że wykłady 
„religi w szkołach nareszcie odbywają 
polsku*. 


„Ostatnie rozporządzenia władzy, dotyeząca | 


polskiego społeczeństwa u nar, wywołały dotych- 
czas bardzo jeszcze nieznaczno zmiany. 
„Największe rezultaty dał Ukaz o toleran- 
cyi, bo w parafii farnego kościoła przyjęło ka- 
tolicyzm w ciągu tych kilku miesięcy z górą 


ich do obszaru Królestwa Polskiego. 
„Z inych objawów publicznych polszczyzny 


się po 


„Kwestya wyborów do Damy państwowej 
mało za maje ogół polski Grodna, ponieważ—wo- 
b:e ordynacyi wyborczej — polacy będą w mie- 
ście posiadzć około 100 głosów, a żydzi 600. 
Rezultat więc będzie zależeć od cgóła żydow: 
skiego 

„Podobno żydzi chcą porozumieć się z lu- 
dnością polską, ale jeszeze porczumienie się nie 
wyszło z poza sfery życzeń Zuaczna ilość chrze- 
ścian wyborców utrzymuje, że na porozumienie 
się czas nastąpi wtedy, kiedy wyborcy zjadą się 
już dla ostatecznych wyborów do Gredna. W za- 
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2000 osób, a w perefii po Bsrnadyńskiego ko- | rządzie miejsk'm opracowują się spisy wyborców 


sciola z górą 1000 osób. 

„Wśród przyłączonych spotykamy takie na- 
przykład razwiska: Sapożnikowa, Kuzniecowa, 
Sachich i t. p. 

„Gubernator grodzieński zażądał niedawno 
<ficyalnie od władzy kościelnej spisu nawróco- 
nych: jak postąpiła władza kościelna — niewia- 
domo. 

„Charakterystyczne są wobec tych cyfr, li- 
czby parsfian prawosławnych w Grodnie. Subór 
Sufjeki liczy parafian 1400 osób, sobór Aleksan- 
drowski 150, cerkiew Borysoglebskz— niespełna 
500 osób. 

„Oprócz tych eerkwi są jeszcze kaplice przy 
gimuazyach i szkołach, w wojsku i na ementa- 
rza. Teraz buduje się cerkiew dla wojska ua 
głównej ulicy miasta. Aby skończyć z kościel- 
nemi stosunkemi n nas, muszą zaznaczyć w od- 
powiedzi na zarzuty księdza B-tisa z «<V;lnisns 
Żwios> (przedrukowame potem w «Kuryerze Li- 
tewskim>) że litwinów w Grodnie zupełnie nie- 
ma. W tablicach spisu znajdujemy raptem 27 
osób z Grodna, mówiących po liteweku. 

„Wogóle w całej gub. grodzieńskiej znaj- 
duje się tylko parę wiosek litewskich około 
Druskienik. Dziwne są więc*pretensye części 
ltwinów do tego kawułka ziemi. Lndność wło- 
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cy bez wyjątku, a jej działalność ogarnąć po- 
winna krzj cały. Wszyscy też bez najmniejsze- 
go wyjątku, w miarę możności, winni się obło- 
żyć dobrowolnemi ofiarami na korzyść Macie- 
rzy, płacić je ebętnie i punktualnie. W każdym 
domo, w każdem miejscu publicznem, wszędzie, 
gdzie tylko gromadzą się ludzie w jakimkolwiek 
eelu, potrzeba umieścić skarbony z napisem <Ma- 
cierz Szk lna» i wszelkiemi sposobami zachęcać 
do ich napełniania. Kto ma grosz tjlke, niech 
grosza tego dać się nie wstydzi, bo skoro dał 
tyle ile może, spełnił jaż obywatelską swoją po- 
winność. 

Zebrane tym sposobem fandusze posłażą na 
zakładanie uczelni różnych typów, a przedewszyst- 
kiem- szkól i szkółek i zapewnienie im trwalego 
bytu, oraz dalszego rozwoju; na zaopatrzenie 
młodzieży szkolnej we wszelkie potrzeby, ułat- 
wianie jej dostępu do szkoły, czuwanie nad nią 
w szkole i poza szkołą. Nie przesikądza to jed 
nak, ale przeciwnie pożądanem czyni, by poza 
„Macierzą* powstawały możliwie najliczniej szko- 
ły średnie i wvższe korporacyjne, lub zapo- 
czątkowanie pewnych grup społecznych, czy też 
osób prywatnych. 

Skoro takie wspólnę dzisłanie, taka, że się 
tak słuszne nazwać godzi, praca narodowa z dzie- 
dziny rozpraw i artykułów dziennikarskich przej- 
dzie w sferę czynu, nie upłynie dziesiątków parę, 
a kraj nasz do niepoznania zmieni swój wygląd. 
Zmikną zabobony i gusla, złagodnieją obyczaje, 
praca na roli i praca po miastach wydajniejszą 
się stanie. Lud nasz, uświadomiony o swych obo- 
wiązkach i prawach, nie da się wodsić na pasku 
namiętności i niskich brutalnych instynktów, mię- 
dzy szkołą zaś i rodziną zapanuje ta spójnia tak 


pożądana, bez której szkoła raczej szkodę spo- 


miejskich. Z żydowskich kandydatur na r 
wymieniają p. Mojżieszą Ostrogorskiego, znanego 
autora prawno politycznych prac o demokracyi, | 
o kobiecie w prawie publicznem, kalendarza pra- 
wniczego i t. d. 

„Ojciec p. Ostrogórskiego mieszka w G:o- 
duie, posiada dom i utrzymuje szkołę 4 klasową 
dla dziewcząt żydowskich. Na wsi agilacya roz- 
poczęła sę wśród obywateli; odbywały się na- | 
wet próbue głosowsnia. bPrzewsgę posiadają 
zwolennicy t. zw. „Związku pracy narodowe)“, 
vel narodowi demokraci. Zwolennicy „Koła pol- 
skiego“, nowej formacyi ugodowcy na Litwie — 
prawie wszędzie ponieśli klęskę*. 

„Na zakończenie pozwolę sobie wskazać na 
naglące potrzeby polskiego społeczeństwa w Gro ; 
dnie: brak nam wykłaców języka polskiego 
w szkołach, brak swego Towarzystwa dobroczyn | 
ności, nareszcie brak ogniska towarzyskiego, ja- 
kiegoś klubu, lub resorsy, Te braki wobec no | 
wych praw, dałybysię z pewnym nakładem pri- ' 
cy i wysiłków załatać, ale tak mało mamy ener 
gii, tak jesteśmy zdolni jedynie do słówek, żo. 
chyba długo jeszcze wypadnie czekać na urze- 
czywistnienie tych projektów. | 


A zdawałoby się, że wydostać ustawy, przy- 
gotować kopię i prośbę, zebrać kilkadziesiąt pod- 


łeczeństwu, niż pożytek przynosi. 

Zanim jednakże dejść będziemy mogli do ta- 
kiej liczby szkółek początkowych i takiego ich 
uposażenia, by powszechne bezpłatne i przymu- 
sowe 1anczanie było możliwem, — czego ja 0so- 
bśsie, jak wszelkiego przymcsa, uniknąć rad- 
bym — starajmy się walczyć z analfabetyzmem 
środkami, jakie mamy pod ręką. 

Nie jest to tak trudno — lud nasz bowiem 
wiejski i miejski potrzebę światy dobrze pojmuje 
i rwie sę do niej z żywiołową siłą nieomal. 

Trzeba mu jednak w tej szlachetnej dążno- 
ści dopomódz. 

Zakładajmy więc jaknajwięcej Kursów. wie- 
ezornych i świątecznych dla dorosłych analfabo- | 
tów po wsiach, miastach i miasteczkach! | 
-~ Z radością podzielić się mogę z czytelnika- | 
mi „Rozwoju“, że w mieście naszem parę już 
instytneyi i przedsiębiorstw zatroszczyło się o ta- 
kie kurss i czyni gorliwe starania, aby jeszcze | 
przed zimą powołeć je do życia. 

Za tym dobrym przykładem pójść powinay ; 
bezwłocznie wszystkie cechy rzemieśinicze, zwłasz- ` 
cza liczące wśród członków swych jaknajwięcej | 
analfabetów. 

Ale i tego wszystkiego jeszcze za mało, je- 


żeli chcemy by basi: 


Precz żanalf. b :tam.! —nie było pustym fraze- 


sem, okrzykiem chwili, co przebrzmi bez echa 
jak każdy okrzyk, który chwila zrodziła. 


K:żiy z nas, znów bez różnicy stanowiska 


.społeczncgo, powinien wziąć sobie za Święty obo- 


wiązek nauczenia czytać i pisać choćby jednego 


z analfabstów, czy będzie nim jego służąca, stróż 
domu, chłopiec do posługi lub ktokolwiek z kim 


w bliższej znajdzie się styczności. 
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pisów i podsć, to nie wielka tak znowu praca, 
a reszta — to już nie od nas zależy“. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 13 października. Na sobotę wy- 
znaczono naazwyczajne posiedzenie rady mini- 
strów, na którem przedstawiony będzie projekt 
głównego zarządu rolnictwa oddania ziemi nezee 
stnikom wojny. Posiedzenia rady państwa będą 
wznowione 16 b. m. i po raz pierwszy po przer- 
wie letniej zbiorą się departamenty spraw cy- 
wilnych i duchownych. Pierwsze posiedzenie de- 
partamentu ekonomii państwowej odbędzie się 
w d. 19 go b. m. Na wesy! tej rozważane będą 
budżety na rok 1906 naczelnych instytucyj pań- 
stwowych. 

Petersburg, 13 pażdziernika. Ks. Trubeckoj 
przybył wczoraj zrana do Petersburga 1 o godz. 
3 popołudniu udał się z raportem do ministra 
oświaty. Raport trwał godzinę. Książę (Świad- 
czył się stanowezo przeciw dopaszczaniu postron- 
nej publiczności i przeciw urządzauiu zgromadzeń 
politycznych w murach uniwersytetu, wyraził u- 
bolewanie nad tem, że w uniwersytecie peters- 
burskim nie nie zarządzono przeciw dopuszoze - 
niu osób postronoych 1 przeciw zgromadzeniom, 
co wywołało zgorszenie w uniwersytecie mo- 
gkiewskim. Książę mówił także o różnych mate- 
ryalnych potrzebach uniwersytetu. Minister był 
bardzo zadowolony i prosił księcia, aby wziął u- 
dział w posiedzeniu komisyi do opracowania u- 
stawy uniwersyteckiej, które to posiedzenie roz- 
poczęło się o godz. 4'/,. Książę wziął udział 
w obradach, przyczem vjawnił zupełną solidar- 
ność z projekiem ustawy. Osolo godz. 7 książę 
nagle zbladł, oparł się o poręcz krzesła; przenie- 
8iono go go sąsiedniego pokoju. Pierwszej pomo- 
cy udzielil ma członek k mayi, profesor uni- 
wersyteiu warszawskiego, Szczerbakow. O godz. 
10-ej księcia przeniesiono do kliniki, gdzie umarł 
o godz. 12, nie odzyskawszy przytomności. 


Petersburg, 13 października. Z powoda 
śmierci Trubockhisgo wykładów w uniwersytecie 
nie zaczęto. W sali aktowej nastąpiło zebranie 
studenckie, na którem postanowiono zebrać skład- 
kę na wienice. Po zebraniu studenci tłumnie 
wyszli z uniwersytetu i s”ierowali się do kliniki 
przy ulicy Kirocznej, gdzie odbyły się egzekwie 
p» ks. Trubeckim. 

Petersburg, 13 października. W Królestwie 
Polskiem oa d. 5 do 12 b. m. stwierdzono 47 
przypadków zapadnięcia na cholerę, z nich kilka 
zakończyło się Śmiercią. 


Niema tak 
zapracowanego człowieka, który nie mógłby go- 
dzinsi czaso, ukrsdzionej wreszcie spoczynkowi 
lab przyjemności — poświęcić na cel tak szla- 
chetny. 

Przodować zaś pod tym względem powinny 
kobiety nasze, gdyż w eferach inteligentaych, 
a o takich może być tylko mowa w tym wypa- 
ku, mają one najwięcej czasu, są przytem do tej 
zmadnej pracy lepiej od mężczyzn uzdolnione, 
cierpliwe i łatwiej naginające się do p)ziomu 
umysłow:go prostaczkó w. 

Panienki w zamożniejszych domach wiej- 


(skich, panienki po dwora'h i dworkach s:lache- 
| ckich, przełożone różnych zakładów przemysło - 


wych, w których przeważnie ana fabetki pracu - 
ją—mogłyby przy dobrej woli sprawie oświaty 
ludowej nieocenions oddać usługi. 

Każda zaś z panienek, uczęszczających na 
pensyę, powinnaby naważać za swój obowiązek 
nauczyć czytać i pisać służącą lab służącego 


| analfabetów i chlabić się z tego przed koleżan - 


kami. 
Do was więc—panie i panienki nasze, na 
zakończenie tej pogadanki tygodniowej wołam - 


' w myśl piosnk', którą na jej czele przytoczyłem: 


„Də pracy zboźnaj a pożytecznej, przyjaciółki 
nasze, by zgonić czas stracony“. 

Gdy xas praca taka zawrze na całej linii, 
będziemy mogli wówczas z podniesionem zawo - 
łać czołem: 

«Precz z analfabetyzmem! 


Janusz. 
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Nowego przypadku dżumy w Dalajnorze 
w Mandżuryi od d. 27 go września nie było. 
Kordon z tej miejszowości usunięto. 

Krasnojarsk, 13 października. W nocy, pod- 
czas powrotu z teatru z rodziną zabity zostsł 
Rześcierua wystrzałami policmajster von Fitmann. 
Zabójcy wyczekiwali u podjazdu. 

Krasnoufimsk 13 października  Zgromadze- 
nie ziemski» odmówiło zapomogi dla cerkiewnych 
szkół parafialoych. Z tej przyczyny zamknięto 
18 szkół. 3 

Tyfis, 13 psździernika, Uczniowie wszyst- 
kich gımnazyów i szkoły bandlowej zaprzestali 
zajęć. 

Wilno, 13 p:źiriernika. Komisya w sprawie 
wprowadzenia ziemstwa w zasadzie oświadczyła 
się za dopuszczeniem żydów do udziała w wy- 
bórach do ziemstwa i w samem ziemstwie. 

„Czyta, 13 października. Starsi lekarze laza- 
retów czeraikowskiego i kijowskiego na stacyi 
Mandżurya donieśli zarządowi Czerwonego Krzy- 
ża, że epidemia w Dalajuorze rozpoczęła się je- 
szcze w połowie sierpnia, a dopiero w d. 23-im 
września chorobę określono na zasadzie badań 
bakteryologicznych. Moskiewski oddział bakte- 
ryolog'czny nie powróci. Czerwony Krzyż zamó- 
wił 500 fl .kounów sarowicy. 

Berlin, 13 października. Dzisiaj ma być za- 
warte poroznmienie pomiędzy przedsiębiorcami 
a robotnikami w przemyśle elektrycznym. Rada 
miejska z tej przyczypy postanowiła odroczyć 
cbrady nad interpelacyą stronnictwa robotników 
w sprawie strejku. Sam Singer zaproponował 
usunąć interpelacyę z porządku dziennego, aby 
nie utrudniać rokoweń. 


DZIENNE. 


Petersburg, 14 października. Minister ma- 
rynarki Birilew, według informacyi «Nowego 
Wremieni>, wyjeżdża na rewizyę portów połu 
dniowych i przegląd eskadry czarnomorkiej. 

Petersburg, 14 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu narady naftowej po raz pierwszy 
byli obecni reprezentanci robotników bakińskich. 
Wyjaśniło się, że muzułmanie nie uczestniczyli 
w ich wyborze. Przeczytano memoryał robotni- 


ków, zawierający historyą racha robotniczego 
w Baku. 
Petersburg, 14 październike. W obecności 


księżny Trubeckoj, przybyłej z Moskwy. odpra- 
wiono nabożeństwo żałobne, na którem był obe- 
cny br. Witte. Złożono wieńce. Na żądanie zwo- 
lenników zmarłego, uczącej się młodzieży, za 
zgodą wdowy, profesor Petrow rozpoczął sekcyzę 
zwłok. 

Moskwa, 14 paźiziernika. Posiedzenie rady 
uniwersyteckiej dla wyboru rektora naznaczono 
na 14-go października. 

Moskwa, 14 października. Komisya dla roz- 
mieszczenia rannych, dowiecziawszy się, że do 
Moskwy powinno przybyć 21000 chorych i ran- 
nych, zwróciła się z depeszą do ministra wojny 
z objaśnieniem, że komisya nie rozporządza taką 
ilością miejsc wolnych dla pomieszczenia tylu 
rannycb. 

Moskwa, 14 października. Zarząd naczelni- 
ka miasta opracowuje kwestyę o porządku ze- 
brań przedwyborczych, w jaki sposób będą dc- 
zwalane i jakie instrnkcye należy dać osobom, 
komenderowanym na zebranie. 


Kazań, 14 peździernika. Osłonkowie rady 


= HAGNÓW. 


W niedzielę dnia 15-go października 


KONCERT na sali 


MS” Wiedeńskiej damskiej o 'k'estry, i 
z udziałem pierwszorzędnych sił. g i 
Wejście 25 i IO kop. Początek o godz, 4-ej. 


AKUSZERKA 


anya dalkwim $= A Aisn 


| 
przyjmuje sprawy do wszystkich | 
instytucyj sądowych i administra- | 
i 


przeprowadziła się na ulicę 
Średnią 23 mm. B4. 
Przyjmuje zamówienia. 1218r14 ì 
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miejskiej, muzułmanie, wyrazili specyalne zda- 
nie z powodu postanowienia rady o wypoczynku 
świątecznym  Mazułmanie proponują uchwałę: 
muzułmanie mają zawieszać bandel w piątki i 
inne święta muzułmańskie bez cgraniczania han- 
dlu w święta prawosławce; iane ześ postanowie- 
nie nważają za gwałt nad religią i scmieniem. 

Kazań 14 psździernika. Rada uniwersytetu 
ogłasza studentom, że wykłady mają być rozpo- 
cząte 19 b. m. Raia uprzedza studentów, że jo- 
żeli uniwersytet nie będzie w stanie spełnić za- 
aadniczego swego zadania, to będzie zamknięty 
na czas dłuższy. Rada dedsje, że otrzymawszy 
autonomię, wprowadziła swobodę organizowania 
wieców studenckich, leez niema władzy dopu- 
szezania wieców politycznych z udziałem osób 
postroonych. 

Groznyj, 14 peździernika. Ogłoszono mobili- 
zacyę rezerwy prowincyi terskiej i kubańskiej, 
w gub. stawropolskiej, z lat 1891—1905: W mie- 
śsie brak lokali. 

Tokio, 14 października. Admirał Nobel i ad- 
mirałowie brytańscy jedli śniadanie w pałacu 
cesarskim. Nastąpiła wymiana toastów króla 
Edwarda i mikada. 

Szanghaj, 14 października, Ukazem cesar- 
skim zuiesiono koncesye kolejowe Kąnton— Chań- 
kou i Snexan—Chańkon. 3 

Sztokholm, 14 peździernika. Obie izby riks- 
dagu zbiorą się wieczorem na posiedzenie, na 
kiórem rzaa wniesie pro est, dotyczący zniesie 
nia aktu Unii i nedania rządowi prawa uznania 
Norwegii za państwo samodzielne. 

Berlin, 14 pzźłziernika. Na miejsce uwol- 
nionego do dymisyi ministra bandlu mianowano 
Delbriieka. 

Berlin, 14 peździernika. Prasa poświęca peł 
ne współezn'a artykuły zmarłemu księciu Tru- 
beckiemu 

Waszyngton, 14 października. Jutro oczeki- 
wanem jest wzajemne doniesienie rządów rosyj- 
skiego i japońskiego o dokonanej ratyfikacyi 
traktatu pokoju 

Białogród, 14 października. Śrarania rządu 
serbskiego, aby crzyskać od W. Porty wynagro- 
dzenie pieniężne dla rodzin, poległych podczas 
ostatnich pogranicznych wypadków, -widocznie 
nie uwieńczone zostały powodzeniem. 

Sztokholm, 14 psździernika. Na posiedzeniu 


wieczornem obu izb riksdagu obradowano nad į 


dwoma projektami do prawa, dotyczącemi znie- 
sienia Usii. W pierwszym proponuje się nadanie 
tgodzie karlsztadzkiej formalnego traktatu mię 
dzynarodowego, drugi dotyczy usunięcia z flagi 
szwedzkiej znaków Unii i vamiany ich polem 
niebieskiem. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
K.K. 1 rb. 


Nu szkołę rzemiosł 
(przy ulicy Smugowej i Średniej). 


í Samuel i Michał Bergson, w celu uczczenia pamięci 
ś. p. Karola Baanicha, 15 rubli. 


- Tr. SOŁOWIEJĘZYK 


speeyalnie choroby 


dziecinne i wewnętrzne 


przyjmuje 9—10 rano i 3—5 po poł. 


Piotrkowska 128. 


1391-6- 


. Poświęcenie sklepu. W środę ks. Bakalar- 
czyk w asystencyi księży Cyranowskiego i Za- 
gunera, poświęcił nowo urządzony sklep Andrzeja 
Lntrasińskiego, do sprzedaży wędlin i mięsa, 
przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 225. Jest to 
pierwszy sklep, urządzony z takim komfortem 
w tej dzielnicy miasta. 


MLEKO +- 
pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 


teleczkach porejowych: 
M 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 


R 2 

DO 3 1: Fk „ p n » 
nierozcieńczane nr, Ô dla dzieci starszych i osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefom 304. 


Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


"w 2) ” ” » ” 


mozkzład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
a) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 
Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — l), p). Zatrzymują się 
W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
1), g), 1), m), 0). 
Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą za stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz. 
2.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą zą 
ik. Łódś-ksiisga do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
zek do st. Łódź-kaliska o g: 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


* oznaczają czas od © wieczorem do 6 rano. 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybkowe. 


| 
Złota Orfa (Idus helanotus); i 
Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cennikl franco. 


Z dniem 14-go października 1905 r. 
KANTORY I SKŁADY FIRM: 


Tow. Ako. Osińskiej walcowoi miedzi, mosiądzu 1 labryki drutu 
i Hencha Warszawskiego 


przeniesione zostaną z ulicy Mikołajewskiej M 6l na 


ulicę Wólczańską M 43. 


| Poszukiwany 
młody człowiek, chrzesciąnin, posia- 
dający języki polski, niemiecki i angiel- 
ski w słowie i piśmie, do biura teehaicz- 


1424—1 | nego dla ZOIR akwizytorskich w Łodzi. 
RĄGI: Łaskawa oferty adresować: Warszawa, 
NZ RA tęczowe postę-restaqte_„T. P. J“ 1329-3-1 
j kd : 

pstrągi sirumieniowe, 
| łosoś stramieniowy; | — „SZACUNKI 
ley Okunic-pstrąc; budowli mieszkalnych i fabrycznych dla 


Towarzystwa Rądo- 
dowego Ubezpieczenia Sporządza 


| Technik Wzaj. Rządow. Ubezpieczeń 


| St. RYDLEWSKI 
Przejazd 16. 1344-3-3 


Kredytowego I do 


1005-52-10 
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Wszystkim, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów, polecimy nabycie 


„SŁOWNICZKA ORTOGRAFEICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO“, 


ułożonego przez W. Kokowskiego, a zawierający zgórą 32,000 wyrazów. 
z przesyłką za zaliczeniem ł.389, w oprawie 130. 
Nakład księzarni LUDWIKA FISZERA. 


Cena I rb., w ozdobn. oprawie 1.58, 


znaczniejszych ksiegarniach w Królestwie i Galicyi. 


' 1493. 3.1 
Na składzie we wszystkich 


Łódź, Piotrkowska Mo 48; w Warszawie: Bielańska AQ 9. 


Chorchy weneryczne, | 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ a 


Zachodnia Nè 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów żę BAR: r. i od wę»: 
m od g. 5—6. 
W niedziele i Święta od 9—12 i Gd es 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne | 


Andrzeja (3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8!/; 
wieczorem. W niedziele i R od E 91/3 
do 1 popołudniu. = d—215 


Dn Ati | 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
wd 6—8, panie od 5—6. W niedziele od 
8'/,—11/, r. i od 24—4/4 pop. _ 345-139 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ka 87. 


D- Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
aerycznemi i skórnemi 8-10 5-7!/, 


PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-19 


Dr. A. SKidiisKi 


AKUSZER 


przeprowadził się na ul. Piotrkowską 
57, dom W-go Lorenca. 1386-24-56 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyczno: gimnastyczn y 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby staw 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
„Jeczenie promieniami Roentgenowskiami) 
138—r—145 ` 


wa umae 


De. Mielstaedt 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej AS 200. 

Przyjmuje od 8—9*/, r. i od 4'/,—6'/, PP. 


Dr. L. PRZETBORŚŃ 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Aa 69 
róg Dzie!nej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
ni, nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
pot. i od 4—7 popoł. 1072-60-23 


ir. A. Grosqiik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczepłciowe. 
©d 8'/,—11'/ r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudnia: 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 28. 1608-d-160 | 


| 
| 


Dr. E. SOMENDĘKA 


choroby skórne, dróg mo- I 
czowych i weneryczie, 
CEGIELNIANA 14, 


od 11l—1 i 4—8. 246—r—86 


Piotrkowska Je 106 m. a 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od Ak wiecz. > 
491—r-2 


De. P. Klaty 


przeprowadził się na ul. Krótką 5;, 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi, spec. merwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popoł. 

1398 6-3 


Zakład Leczniczy 


(dirurginzay- Ginokologiozny 


w Łodzi, ul. Południowa X 19. 
Pokojć pojedyńeze i wspólne. Ca- 
łodzienęe utrzymanie wraz x lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie.. Porad 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynający: chirurg Dr. med. 
Kruache, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman. 


Do sprzedania z powodu wyjazdu 
FOLWARK 5-włókowy, w blizkości Ło- 
dzi. Budynki w należytym porządku: 
dwór w starym parku. lawentarz żywy ' 
i martwy zupełny. Piękny park, woda, 
las, łąki, truskawczarnia, oraożerya, SZpa- 
ragarnia, pszczoły, ogrody owocowy iwa- | 
rzywny. Wiadomość u adwokata Zieliń- | 


skiego w Łodzi, Długa 8, 1382—3 2 | 


Antoni Żelazowski, 


Adwokat Pease 
przeniósł kancelaryę na 


uł. ANDRZEJA 5. Telefonu 255 
Przyjmuje: 9—10 r. i 4—7 pp. 1365.105 


Stanisław Lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkołe handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 

warzyszeniu subjektów handlowych 


udziela lekcyi buchalteryi. 


Zachodnia 34 m. 5. 1356204 
Przyjmuje oà 5-ej do 7:ej po południu. 


(ciek wyżeł kasztanowaly 


z szaremi łatkami, po bokach pręgowate- 


| 
i 
| 
mi, okrągłemi, ogon krótki zwieszony. 


Znmalazca zechce dostawić psa za wyna- 
grodzeniem pieniężnem na ulicę Rozwa- 


dowską 11 m. 12. 1415—3—2 


Pokój 


dla | lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m. 3. 1043—d-25 


Profesor Jan Piliarz 


udziela 


uni pip akrzypowej. 


Średnia 21 m. 13. 1401—3 2 


Licytacja. 


W dniu 417 paździer- 
nika r. b, odbędzie się przy zjeź- 
dzie sędziów pokoju w Łodzi sprze- 
daż w drodze działów, przez licyta- 
cyę, nieruchomości, należącej do 


sukcesorów Zinser 


przy ul. Głównej œ 1175a/57, gra- 
niczącej z prawej strony z nieru- 
chomością Emilii Meyerowej, z tyłu 
zaś z nieruchomością firmy „Wende ; 
l & Zarske”. Przestrzeń 3400 łokci 
kwadr., zabudowania w dobrym sta- 
nie. Licytacya rozpocznie się od 
sumy Gl 6000 rb. 1421-1-1 


- Kanarki z gór Har, 


/ pięknie śpiewające, są do iż. 
WY sa otel Rzymski, ul. Mi- 
kołajewska, naprzeciw gimna- 
zyum męskiego H. Brejtenstejn. 

1425—1 


lepszego towarzystwa, dobra lektorka, 
zarządzi domam, dziećmi, garde-malade, 
skromne warunki. Warszawa, Chmielna 
róg_Zielne Zielnej, Kiosk, 1428-1-1 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKA No 125, 


dwa obszerne sklepy, 


jeden z nich z dużą piwnieą. 1268-8-8 


Ważne dla Pań i Panów! 


Nowy zakład kapeluszy damskich i 
męskich wykonywa wszelkie obstalunki, 


' a także przyjmuje przeróbki damskie i 


męskie na modne fasony. 


Ul. Miedziana Nr. 6. 
Z, poważaniem 
1375.33 M. .MICIELSKI. 


darki Śmiębatkowo zian 


(znakomite do chleba zamiast masła) 


Hr. Komarowskiej 
' już radchodzą codziennie świeże. Dostać 
można we wszystkich większych han- 
dlach. 1411—4—1 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. nas, p. Adwokata Przys., Cegie] . ia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz 1804-3-3 


A. A Osoba poszukuje przepisywania 
*w języku polskim i rosyjskim. 

Oferty w ANSA „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 112— 


A) Leonard Suchowski, korektor forte- 
pianów i pianin. Zamawiać można 
towo: Piotrkowska 176. 16478688 


złowiek w sila wieku, znający [| język 
polski i rosyjski, pragnie EA ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty ps złowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—48 
D? sprzedania 2 magle i urządzenie dla 
filii piekarskiej, wiadomość: ul. Wól- 
czańska nr. 128. 1826—3—3 


fortepian. do sprzedania ntodrogs. Ulica 
Przędzalniana 58 m. 48. 1807—3-3 
pretlówka wykwahfikowana, mazykalna, 

potrzebna zaraz. Zgłaszać się, Piotr- 
kowska 126 m. 2, od 2-ej do 4-ej. 1812-1 


fF reblówkę polską, przybyłą z Warsza- 


wy, poleca biuro Arlet, Piotrkowska 92. 
1828—2—1 


Karolina Rokicka, nauczycielka z pa- 
tentem, udzielą lekcyi muzyki na for- 
tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 17186.86 


nz mać 


[i 


m pa m2 1 LGa4 1a Se 


mmesema petsay 


orsety szyję — eeganckie i wygodne.. 

Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra-' 
nia. Ulica Mikołajewską X: 53 mieszk. T. 
Kędzierska 1785-3-3 


MET człowiek z czteroklasówem wy- 
kształceniem, mający ładny charakter 
pisma, poszukuje odpowiedniego zajęcia 
w biurze, kantorze, banku lub też rządo- 
wą posadę. Za wyrobienie miejsca dam 
50 rubli nagrody zaraz. Oferty proszę 
składać w Administracyi „Rozwoju* dla 
A. B. ©. 100 1805-3-2 
Mode panienka, która pracowała już 
w magazynie kapeluszowym poszuku- 
je miejsca takowego. Oferty proszę skła- 
dać w adm. „Rozwoju* pod lit. Z. K. 
1781—5.—3 


Miis, csoba wyucza bardzo tanio i 
szybko kroju Vorta, ndziela także po 
domach prywatnych. Ul. Pańska nr. 9 
stróż wskaże. 1765—4—4 


Master stolarski poszukuje w większym 
zakładzie fabrycznym odpowiedniej 
posady. Oferty dla Majstra w adm. „Roz - 
woju”. 1603— 45—4 


Osha z dobrego domu poszukuje zaję- 
cia w domu prywatnym, szyje krą- 
wiecczyznę, zajmie się domem lub dzieć- 
mi, rekomendacye dobre. Oferty proszę 
w „Rozwoju* dla B. B. 1721-—2—2 
Q'ed gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1568 _ 
| soba dobrze grywa do tańca, na ba- 
lach, wieczorkach i. t. d. Oferty w 
Admin. „Rozwoju“ pod lit. A. R. 
1803- 3-3 


QFerinie do sprzedania żakiet czarny 
zimowy. Wiadomość w Administracy! 
„Rozwoju“. 1706—4—4 
Spódniczki od rb. 2, bluzki 3 “E0 kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 
robię elegancko. Targowa 71 m. 26. 
__1g3wes2 
ysoba młoda poszukuje miejsca w skle- 
pie galanteryjnym lub Ropa 
Oferty w adm. „Kozwoju* pod lit. Z. Z 
POETE S-L 
Dotrzebni zdolni tkacze na ang. mech, 
krosna oraz nawlekanie (reiger). Wól- 
czańska 210. 1825—3—3 
potrzebna zdolna prasowaczka. „JE 
jowsxa nr. 34 W. S. 1826-3-3 
potój “jeden lub dw m janto Ao wynaję; 
cia. Wiadomość w adm. „Rozwoju.“ 
|_| 18%0=g=8m" 
Pokój, przy bezdzistnem małżeństwie, 
dla osoby pragnącej spokoja i ciszy, 
do wynajęcia raraz. Przejazd 12 m. 14 
II-gie piętro. 1 MŚ0ZZE3" 
poszukuję używanego fortepianu lub pia- 
nina do wynajęcia. „oferty w admin. 
„Rozwoju“ dla „Pianino“, 1810 2-2 
pokoik z osobnem frontowem wejsciem 
Ea odnajęcia, Piotrkowska 92 m. 1. 
-aie mnala sera] S r! 
[potrzebna zaraz zdolna  prasowaczka. zaraz zdolna prasowaczka. 
Pur. Przejazd nr, 2. 1833-1 
pokój um umeblowany lub bez mebli, z od- 
dzielnem wejściem, z ceałodziennem u- 
trzymaniem przy rodzinie do wynajęcia 
zaraz. Widzewska X 36 m. 19. Tamże 
obiady. 1773—3..-2 
Szkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25-19 
Sis: żeńska J. Thomas, ul. Andrzejń 
gó Zapisy nowych kandydatek codzien- 
1635 — 25-19 
„ZD gta kartą pobytu na imię Stanisła- 
taszyńskiego, wydana ze Zgierza. 
1809—3 —2 
Zginął paszport na mię Bronisławy 
Zaremskiej, wydany z gminy Duże Ża 
łęże. 1808—3—2 __ 
gerad | fryzyerski do sprzedania, z po- 
wodu wyjazdu. Ul. Brzezińska nr. 29. 
1823—3—3 
Za lekcye dla 10- 10-letniej dziewczynki 
dam pokój frontowy z oddzielnem 
wejściem. Oferty w adm. sRoawoja' pod 
lit. Z. W. 17 


Zaz s są do sprzedania: trzy Szafy, tre- 
mo, głowa łosia, umywalnia, szafka 
U Wiadomość, Piotrkowska 121 
1829—1—1 

Toei pies młody maści białej, żółte 
łaty. Łaskawego znalazcę uprasza się 

o odprowadzenie go za nagrodą na ulicę 
Mikołajewską 18, stróż wskaże. 1831 3 1 
gaeng paszport na imię Stanisława 
Krysiaka, wydany z gminy Lućmierz, 
pow. łęczycki. j -1789—3—8 
Zsginęła karta wolnego pobytu na imię 
Aleksandra Uhlemanna, wydana z mia- 
sta Łodzi. 1791-2-8 
aginął paszport na imię Tomasza Pa - 
stuszka, wydany z M m. Lo- 
dzi. TEGSTER 


M7 


WBW WBW WWW 


8 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 14 października 1905 r. 3 230 


Tow. Ake. Siemens i Halske 
i Zakłady Siemens - Śchuckert 


ELEKTROMOTORKI dla popędu maszyn do szycia, do haftowania 
centryfug, wiertarek i t. p. 

ELEKTROMOTORKI z pompami skrzydłowemi dla instalacyi wodo- 
ciągowych, działające za otwarciem kurka wodnego. 

ELEKTRYCZNE fontanny pokojowe i rozpylacze. 


—e PRZEDSTAWICIELE +- 


KABAT - HOROLICZKA i STAMIROWSKI, ŁÓDŹ 


Egzystuje w Warszawie od 1890 r. W celu skutecznej walki z cholerą i udzielania pomocy lekarskiej 


hå i lekarstw bezpłatnie biednej ludności w wypadkach zasłabnięć żolądko- 
wych, Ę 

„N OWOŚĆ'. otworzony zostal posterunek lekarski 

Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia =: wysta: | na ul Konstantynowskiej 7 (telefon M 90), gdzie stale w dzień i w nocy 


wowych, żyrandoli, sprzątania mieszkań, biur i kantorów, dyżurują lekarze, którzy mogą być wzywani do chorych z posterunku, 


oraz froterowania posadzek, czyszczenia metali, opatrzenia | jak również z mieszkań swych, a mianowicie: 
okien na zimę it. Pp ż I Per OPO ko Dr. Łuczyński—Rynsk Bałucki 3 Dr. Haberlau —Piotrkowska 132 
p- Dr. Rokicki—Nowy Rynek 5 Dr- Mączewski = Główna 50 


W e Dr. Justman— Wschodnia 49 Dr Tomaszewski—Piotrkowska 163 
s rąkowski, Dr. Litwin—Zawadzka 14 ' Dr. Mittelstaedt — Piotrkowska 200. 


Na posterunku lekarskim przy ul. Konstantynowskiej 7 nskutecznia 
Piotrkowska N£ 130 m. 10. Telefon 633. 1822 106 | się bezpłatnie szczepienie przeciwcho!eryczne. 1410 


Przeciw cholerze. 


5 z z w przeciwieństwie do białych win wiaogronowych, 
| Ą À K WE zawierają z natury znaczną ilość garbnika i wsku= 

J tek tego znakomicie działają na żułądek, Jako śro- 

dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szezegól- 

a nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie. Uznały 


to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze 
dewszystkiem Francya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318-128 


Wieki wybór ubrań uczniowskich do Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska I03. 


wszelkich zakładów naukowych 
= poleca PTOP KKK KKKS 


EMIL SCH ZĘCHEL 


PRMEPACA, 5 jewriga Dattyonwwade buro 
OJ REESE = wsio „Wagner 


BE w Łodzi, ulica Piotrkowska I2I. 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI | RURĘ OWIES 
y 


« 


De 


à 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 


a a m agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- T 
Ludwik RA ie5$ | = R kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 'fe 
Y sję rokomenduje. 685—r—17 yS 

w WARSZAWIE KIGRTEKARAKTAKAIONEPEPRRPRRRWWR 


FILIA w ŁOÓDŻ1: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 


POLECA: Licytacya! | K. Spoliński 


Ocet: winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne, Niniejszom podaje się do wiadomo- Św. Benedykta 10. 
Oliwy stołowe i do palenia. * Wody kolońskie różnych fabryk. | ść, iż termin GIAN A potczośz | l Telef 978 (Cz. Górski) 
Nawoży sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. kl Sehor A OR Alekszndro. Expertyzy techniczna w dziale 
iner: specyfiki zagranie wie pod Łodzią, naznaczony został na maszynowym | elekirotcaa. wadze 
Wody mineralue. j Specyfiki zagraniczne. wie p a a tny Zotit me fabr., porady, plany. 1408 
Produkty chemiczao-techniczne i t. p. 1141—1i-$ | 10 ej zrsna, w lokału wyżej wymienio- | UN aa O 


nej firmy. - 1418—3—1 PRACOWNIA 
GEDOEEEEWZEGEW WIZYCIE | sukien damskich i dz ecinz ych 


M ak Lois M, Zjelińskie t E| pa PST 
cowych zakładów naukowych, ul. Szkol- | przyjmuje wszelkie roboty. i AE. po- 
SPACEROWA 31, O RE 5) sco i 8 m. 20. y 1092-0 -19 | irzebne 5} uczenice. 48—15—6 
j 
4 | 


z patentem gimnazyalnym air lek- JÓZEFY 


Przy szkole pracownia. Suknie—olcrycia. 


S$" Krój bielizny systemem wiedeńskim. WG 
Ceny i warunki bardzo przystępne. 


nice otrzymują Patenty x cechu. 
w dwóch gatunkach: EETA biała e 
prywatne, zdrowe, na świeżem maśle, 


wydaja się na miasto i w domu do go- 


dziny 4 ej po połnduiu. 
nia Ziemiańska, Dzielaa 30, telefon 304. | _. 
Tamże do obejrzenia próby. 1415-3-3 Piotrkowska nr. 92 m. 44. 1327-6-6 


nasowe czerwone po rb. 1 kop 20, z 
stawą za Korzec 260 fuut. z Anilin 
Błoto. Zamówienia przyjmuje Mleczar- 


przyjmuje zapisy uczenie na całkowita kursy, po ukończeniu "Których, ucza- 
M ama: propos nz: OBIADY 


JioaBonemo Ileasypow. lop. Joms, | Okruópa 1905 r. 
w Mvoxni „Rozwoju“, Przejazd 8. Redaktor i Wydawca W, Czaja weii. 


